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demicznego, nie stwierdzono ani jednego wy- 
padkn cholery. r-

Budapeszt. Oprócz już znanych wypadków 
podejrzanych, doniesiono wczoraj o j e s z c z e
j e d n y m  w y p a d k u  c h o l e r y  w M o h a c z u ,
oraz o w y p a d k a c h  w K a l o c z y  i A l s o -  
n y e k u .  .

Mohacz. Z powodu epidemii cholery z a- 
m k n i ę t o  tu w s z y s t k i e  s z k o ł y .  Cholera 
rozszerza się głównie w miejscowościach nad- 
dunajskich.

Gran (Węgry). Jeden robotnik, który p i ł  
w o d ę  z Du n a j u ,  zachorował w ś r ó d  o b j a ­
w ó w  c h o l e r y .

Preszburg. Jeden robotnik z sąsiedniej miej­
scowości z m a r ł  tu na c h o l e r ę .

Białogród Królewski. W gminie Eresi zmarł 
pewien wieśniak po jednodniowej chorobie wśród 
objawów cholery.

Pięciokościoly. Burmistrz zakazał przywozu 
wiktuałów z tych okolic komitatu, w których 
zdarzyła się cholera. Mieszkańcy tych gmin mo­
gą przybyć do miasta tylko za okazaniem legi- 
tymacyi.: Komendant szpitala wojskowego za­
wiadomił władze sanitarne o podejrzanem za­
słabnięciu jednego żołnierza piechoty. Z Mohacza 
donoszą o śmierci 1 osoby na cholerę oraz o 4 
nowych podejrzanych zasłabnięciach, między 
niemi o zasłabnięciu dozorcy więziennego, któ­
rego izolowano. Aresztantów przewieziono do 
Pięciokościołów i tu izolowano ich. Wogóle w 
komitacie zaszło 13 podejrzanych wypadków, 
z tych 5 ze śmiertelnym wynikiem.

W Niemczech,
Malbnrg. Panuje tu epidemia cholery. Prócz 

robotnika Lange, zmarła tu na cholerę jedna 
robotnica nazwiskiem Dąbrowska i kilkoro 
dzieci. Wiele osób izolowano w szpitalu.

Malborg. U jednego robotnika, który tu zmarł, 
s t w i e r d z o n o  c h o l e r ę  a z y a t y c k ą .  — 
Z innych osób, które wśród podejrzanych obja­
wów zachorowały, zmarła 1 osoba dorosła i pię­
cioro dzieci.

Berlin. Wczoraj zachorowała tu na ch olerę  
niejaka Sonia Greisen, pochodząca z Rosyi. — 
Przewieziono ją do szpitala Virchowa. Greise- 
nowa przybyła do Berlina z M a r i e n b a d u  
i zasłabła już w czasie drogi.

We Włoszech.
Rzym. W  ostatniej dobie zachorowały w Apu- 

lii na cholerę 3 osoby, zmarła 1.

(Tel. Biura Jcoresp.)
Zagrzeb, 14 września. 

Wczoraj po południu odbyło się plenarne po­
siedzenie chorwacko-serbskiej koalicyi, na które 
z 57 byłych posłów se jm o w ych  i członków koa­
licyi przybyło 24. Niektórzy serbscy członko­
wie zastępowali jednak równocześnie kilku in­
nych serbskich kolegów. Słowieńskiego skrzy­
dła brakowało zupełnie. —  Konferencya trwała 
cztery godziny. ' Wydany o niej komunikat o- 
piewa:

Przedewszystkiem oświadczyli obecni r e p r e ­
z e n t a n c i  c h o r w a c k i c h  s t r o n n i c t w  
koalicyi, że zgadzają się na z a ł o ż e n i e  no ­
w e j  p a r t y i  i gotowi są do zlania się z nią. 
Potem nastąpiło prowizoryczne ukonstytuowa­
nie się prezydyum nowego stronnictwa. Prezy­
dentem wybrano Jerzego T u s k a n a ,  wicepre­
zydentami byłych posłów B a d a y a ,  dra Ma ­
z u r a  ni  c z a  i dra L u r k o w i c z a .

Samodżielna p a r t y a  s e r b s k a  złożyła o- 
świadczenie, że z radością przyjmuje do wiado­
mości zjednoczenie żywiołów chorwackich w je­
dno stronnictwo i jak dotychczas r a z e m  z 
n i e m p o z o s t a n i e .

Tó oświadczenie przyjęto z zadowoleniem do 
wiadomości. . f f

W  ten sposóp p o z o s t a j e  o r g a n i z a c j a  
c h o r w a c k a  s e r b s k i e j  k o a l i c y i  i jej 
zagrzebskiego komitetu wykonawczego taka sa­
ma, jak dotychczas. *= “

Ze względu na bliskie wybory postanowiły 
stronnictwa koalicyi postępować samodzielnie i 
solidarnie i wezwać wyborców, aby głosowali 
tylko na kandydatów przez nią zaleconych. —  
Równocześnie potępiono wszelkie mięszanie się 
władz do wyborów i zaprotestowano szczegól­
nie przeciw rozwiązywaniu poufnych zebrań 
przedwyborczych, które się świeżo tu i owdzie 
wydarzyło. 1

Dymisya lzwolskiego?
(TeUgr. „Nowej Ae/ort»y“.)

Wiedeń. „N. Fr. Presse donosi z Petersburga: 
D y m i s y a  l z w o l s k i e g o  i z a m i a n o w a ­
n i e  S a z o n o w a  ministrem spraw zagranicz­
nych jest ju ż  f a k t e m  d o k o n a n y m .

Potwierdzenia tej wiadomości dotąd nie ma.
Londyn. „Times" podaje jako pewną infor- 

macyę, że rosyjski-mimjster spraw zagranicz­
nych I z w o l s k i  u s t ę p u j e  ze swego stano­
wiska i będzie zamianowany a m b a s a d o r e m  
w L o n d y n i e ,  dotychczasowy zaś ambasador 
rosyjski w Londynie B e n k e n d o r f f  przenie­
siony będzie do B e r l i n a .

Petersburg. W  ministerstwie spraw zagrani­
cznych oświadczają, że dotąd nic tam n i e w i a- 
d o mo  o u s t ą p i e n i u  l z w o l s k i e g o ,  cho­
ciaż powszechnie przyznają, że z mi a n a  w 
tern m i n i s t e r s t w i e  j e s t  z a m i e r z o n a .

(Telefonem.)
Lwów. Z prezydyum namiestnictwa nadeszło 

wczoraj na ręce marszałka krajowego zawiado­
mienie o zwołaniu Sejmu galicyjskiego na czwar­
tek 22 b. m. W ślad za tem poszły przygoto­
wania do rozpoczęcia sesyi. I tak marszałek 
hr. Badeni podpisał jnż dekrety do posłów, za­
praszające ich na posiedzenie. Dekrety te wczo­
raj rozesłano do posłów. Wczoraj także robo­
tnicy przystąpili do odczyszczenia sali i do przy­
gotowania jej na posiedzenia.

Wydział krajowy przygotował już około 50 
sprawozdań, które odesłano do drukarń. Najwa­
żniejsze z tych sprawozdań, to organizacya kre­
dytu rękodzielniczego j sprawozdanie o wniosku 
posła Skarbka w sprawie przeznaczonia odszko­
dowania za traktaty z Rumunią i Serbią.

Na porządku dziennym będą niewątpliwie po­
stulaty Rusinów na polu szkolnictwa.

/
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w odległości 800 m. od wybrzeża irlandzkiego spadł 
wraz z motorem w morze. Aeroplan wyłowiła za­
łoga przepływającego obok parowca, Loraine zaś 
lam dopłynął do brzego.

Loraino opisuje swój lot w dziennikach-londyń­
skich w następujący sposób: O godz. 11 min. 5
przed południem wzniosłem się w powietrze i wzbi­
łem się odrazu do wysokości 4000 stóp. Powietrze 
było dość czyste i spokojne. Przebywszy trzecią 
część drogi, zauważyłem, że motor zaczyna niena­
leżycie funkcyonować. Zdawało mi się, że lada 
chwila spadnę wraz z aeroplanem w morze. Aero­
plan obniżał się ciągle i opadł do wysokości 2500 
itóp. Ta działalność motoru polepszyła się, to też 
po chwili płynąłem już w początkowej wysokości. 
Gdy zbliżyłem się do wybrzeży irlandzkich, szuka­
łem nadarmo jakiegoś miejsca do wylądowania, 
gdyż chmury zasłaniały cały widnokrąg. Postano­
wiłem ostatecznie wylądować w porcie dnblińskim. 
W  tym celu skierowałem aeroplan do Dublina. —  
Nagle pękło kilka drutów, podtrzymujących skrzy­
dła aeroplanu, a w kilka sekund później zleciałem 
w morze. Spadłem głową na dół. Udało mi się je ­
dnak wydobyć na powierzchnię morza i dopłynąć 
do brzegn.

Choroba Stanisławskiego. Jak donosi „Dzien­
nik Kijowski" z Petersburga, stan zdrowia arty- 
»ty Stanisławskiego znacznie się pogorszył. W y­
wiązał się tyfus w ostrej formie.

Ministerstwo rolnictwa w Rosyi. Pisma war
■zawskie donoszą: Tutejszym władzom wyższym 
zakomunikowano sporządzony przez obecny główny 
zarząd urządzania gruntów i rolnictwa, projekt 
przekształcenia tego zarządu na ministerstwo rol­
nictwa. Według projektu, dia rozwoju rolnictwa 
w państwie konieczna jest zgodna praca rządu 
i  ziłami miejscowemi. Z tych względów projekto­
wane ministerstwo ma się trzymać zasad szerokiej 
docentralizacyi. W  projekcie jest mowa o miesco- 
wych organach tego ministerstwa, któremi mają 
być zarządy gubernialne, a w Królestwie Polskiem 
zarządy okręgowe na kilka gubernij. Oprócz tego 
dla każdego okręgn lab krajn ma być otworzona 
główna rada do spraw rolniczych miejscowych, pod 
przewodnictwem naczelnika kraju. Do rady tej ma­
ją b jć  powołani przedstawiciele ziemstw, a gdzie 
ich nie ma — organizacye rolnicze i osoby powo­
łane przez rząd. Jak się zdaje, projektowane rady 
będą miały charakter doradczy i biurokratyczny. 
Przy ministerstwie powstaje też główna rada do 
■praw rolniczych, do której będą powoływani przed­
stawiciele ziemstw, a z miejscowości, gdzie ziemstw 
ni« ma —  przedstawiciele organizacji rolniczych 
lub esoby, zaproszone przez ministerstwo. Do no- 
Wago ministerstwa przyłącza się wydział wetery­
naryjny, komitet ochrony leśnej i komitety do 
■praw rybołówstwa. —  Nowe ministerstwo ma też 
•bjąć prawy uregulowania serwitutów i komaaa- 
t j i .  Bliższe szczegóły organizacyj miejscowych w 
Królestwie Polskiem ma opracować minister po po­
rozumieniu się z geuerał-gubernatorem warszaw­
skim.

Dochód z monopolu wódczanego w Rosyi za 
pierwsze półrocze bieżąeego roku wynosi —  jak 
wykazuje statystyka urzędowa —  350,247.000 
rubli.

„IB06“ W  Rosyi. „K lecz" pisze: W e Frankfur­
cie jakiś tam Ehrlich (według wszelkiego prawdo­
podobieństwa żyd) trąbi na cały świat o swoim 
preparacie przeciwsyfilitycznym „6 0 6 ". Nawet i tu 
snalazł się niejeden głnptas, który w to uwierzył. 
Ale szczęściem generał Tołmaczew przeciwstawił
Wnet ewą ni o* ach wianą powagą bozwBtydnej Tekla-
sale/ a w Błagwieszezeiska nad Amarem wynale­
ziono prawdziwy, Iście rosyjski środek, zwalczają­
cy tę straszliwą chorobę. Oto jak donosi „Amnr- 
(kij Kraj" w Nrze 161 „wobec ogromnego rozpo­
wszechnienia się syfilisu śród szeregowców załogi, 
komitet lokarsko-policyjny podjął u głównego na­
czelnika kraju starania, aby względem winnych 
Utrzymywania tajnej prostytucji stosowane były 
rozporządzenia, obowiązujące w czasie stanu wo­

jennego. Rozumiecie, czem to pachnie ? Zdumiewa­
jąco prosty i skuteczny środek, i dziwić się tylko 
można, że nikomu do tej pory nie przyszedł do 
głowy. Ufać należy —  kończy „R iecz" a—  że ge­
nerał Unterberger z należytą uwagą potraktuje 
wniosek władz błagowieszczeńskich i da dobry 
przykład i innym dostojnikom w sprawie troszcze­
nia się o zdrowie ludu.

Niefortunny wzlot, z Charkowa donosi pet, ag. 
teł.: Awiator Zajkin wzniósł się podczas silnego 
wiatru na biplanie Farmana do wysokości 50 me­
trów i utrzymawszy się przez 28 sekund, spadł. 
Biplan strzaska! się, awiator wyszedł cało z u- 
padku. -*i

Straszny obrazek. Pisma rosyjskie donoszą: 
W  szpitalu ewangelickim w Petersburgu zarządza­
jący Berkman wydał rozporządzenie, aby oczyszczo­
no ogród od zbiegających się zewsząd kotów, a na 
pytanie, co z niemi zrobić, odrzekł, że wrzncić do 
pieca. Siostra miłosierdzia Heiterdt z 2 służącemi 
rozpoczęła łowy i cztery razy przynosiły worki 
z kotami, które maszynista Aleksandrów wrzucał 
w ogień. Nareszcie nie mógł on słuchać jęków 
zwierząt i odmówił swego udziału w tej operacji. 
Wówczas siostra Heiterdt poleciła stróżom łapać 
koty i wrzucać je w ogień. :

Rewizya kolei syberyjskiej, którą prowadzi 
senator hr. Medem, daje coraz to nowe wyniki. 
Oto w Krasnojarsku —  jak stamtąd donoszą —  
znaleziono zakopanych w ziemi pod składem 1126 
pudów miedzi wartości 30.000 rubli, j Senator hr. 
Medem wykrył również systematyczny handtl u- 
rzędami, przyczem stwierdzono, iż ośrodek tej or­
ganizacji znajdował się w zarządzie koiei. Przed­
stawicielami tej organizacji byli w poszczególnych 
wydziałach kolei urzędnicy zarządu, na linii zaś —  
wyżsi funkcyonaryusze kantorów dystansowych i 
stacyjnych. Urzędy sprzedawano „według taksy" 
za 100 do 500 rubli, zależnie od wysokości do­
chodów legalnych lub nielegalnych, jakie urząd ten 
dawał. —  Wplątanych w tę aferę jest około 100 
funkcyonaryuszów kolejowych na najrozmaitszych 
stanowiskach.

Mianowania i przeniesienia. „Gazeta Lwow­
ska" ogłasza: Namiestnik przeniósł komisarzy po­
wiatowych Włodzimierza Hendricha z Tarnobrzegu 
do Strzyżowa, dr Tadeusza Chmielarskiego ze Lwo­
wa do Rohatyna, Tadeusza Łodzińskiego z Myślenic 
do Tarnowa; koncypistów namiestnictwa Romualda 
Wilczko ze Strzyżowa do Bochni, dr Tadeusza 
Spisa z Tarnowa do Tarnobrzegu; praktykanta 
konceptowego namiestnictwa: Aleksandra Ulma z Ro­
hatyna do Lwowa. Namiestnik zamianował konce- 
pistów namiestnictwa Leona Kolarzowskiego, Ale­
ksandra Padlewskiego, Stanisława Brzezińskiego, 
dra Kazimierza Wysoczańskiego, Jana Samolewicza, 
St. Hatusińskiego, Kaz. Głowińskiego, Włodzimierza 
Wagnera, Ad. Marczyńskiego, Aleks. Wysockiego, 
Edm. Prezentkiewicza, Włodzimierza Łodyńskiego, 
dr St. Gołąba, Michała Maixnera, dr Jerzego Jam- 
polskiego, dr Alfreda Gałuszkę, Edmunda Zubrzyc­
kiego, • dr Karola Arzta, Adolfa Galewskiego, Wł. 
Athenstnedta, Edmunda Reissa, St. Michałowskiego, 
Edwarda Bogdańskiego, Stefana Grabczyńskiego, dr 
Adama Kroebla, St. Piwockiego, Ferd. Danielca, 
Miecz. Kosteckiego i Wład. Weissbroda komisa­
rzami powiatowymi, a oficjała rachunkowego na­
miestnictwa Eugeniusza Baudischa, oraz praktykan­
tów konceptowych namiestnictwa Athenogenesa, Pa- 
wlikiewicza, St. Hawrcta, Wład. Kierekjartę i Bul. 
Gasparakiego koncepistami namiestnictwa. — Na 
miostnik przeniósł sekretarza powiatowego Fr. Naj-
sarka z Ganoka do Strzyżowa i kancelistę na­
miestnictwa St. Steca ze Strzyżowa do Tarnowa.

Rada szkolna krajowa przeniosła zastępcę nau­
czyciela Stefana Baleja z Tarnopola do Lwowa, 
Gustawa Szurę z Trembowli do Lwowa; zamiano­
wała zastępcami nauczycieli: Jana Jaszowskiego 
VIII Lwów, Stefana Gralińskiego w gimn. Fr. Józ. 
Lwów, dr A. Rutkowskiego w gimn. polskiem w 
Przemyślu, Eug. Wójcika II Lwów, Mik. Jaśkowa

w filii gimn. ak. Lwów, ks. dr Tom. Wąsika w 
Przemyślu Zasanie, ks. Fr. W ójcika Lwów IV, ks. 
Izydora Rycbtera Lwów Fr. Józefa, ks. St. Mikę 
Lwów V, Józefa Frytza i Seweryna Przybylskiego 
Lwów V, Włodz. Grescha Przemyśl gimn. polskie 
i Józ. Lisikiewicza Przemyśl gimn. ruskie.

Zmarli:
Władysław G ą s l o r s k i ,  urzędnik Tow. wzaj. 

ubezpieczeń, zmarł w Krakowie, przeżywszy 62 lat.
Kniaź Roman P u z y n a ,  poseł na Sejm krajo­

wy z pow. kołomyjskiego, zmarł d. 12 b. m. w Fe- 
lacsu, pow. Podhajce.
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Spotkanie-
* n. v  «

W  salonie poczekaluym pracowni mód dam­
skich zjawiają się i znikają coraz to inne klientki, 
modelki, które prezentują toalety, młode dziew­
częta, przynoszące materye i t. d.

J e d n a  z pań  (do siebie, zbliżając się do 
drzwi, prowadzących do sali prób): Czy ta ol­
brzymia pani, która przed godziną weszła do 
salonu, nigdy nie wyjdzie stamtąd?! Mogłabym 
zresztą próbować w innej sali, ale koniecznie 
chcę, aby panna Kamilla widziała moją suknię... 
a panna Kamilla zajęta jest grubą damą! (Ze 
spojrzeniem aa bardzo piękną kobietę,- która 
weszła właśnie). Gdzież ja ją widziałam?... Zo­
baczmy... czyżby?... tak, rzeczywiście! (Wstaje 
i zbliża się do pięknej damy). Gustko! -  

D a m a  (po chwili wahania): Tnśke! > 
P i e w s z a  d a ma :  Jakto! poznałaś mnie?

. D r u g a  d a ma :  Przecież ty mnie również 
poznałaś!...'7 *

P i e r w s z a  d a ma :  O, to całkiem co inne­
go! Ty jesteś tak piękną! Linia twego ciała 
jest zawsze doskonale czystą... to nie zmieniło 
się!... podczas gdy ja zapewne s*ę o wiele po­
starzałam.. piętnaście lat! *2 a

D r u g a  d a ma :  Daj pokój cyfrom! 
P i e r w s z a :  Faktem jest jednak, że te cyfry 

zaczynają już budzić szacunek!... Zresztą to 
wszystko jedno! Cieszę się szczerze, że cię wi­
dzę!... I powiedzieć, że od chwili, w której otłu­
ściliśmy pensyonat, nie miałam o tobie żadDych 
wiadomości!... Czy zawsze jeszcze mieszkasz w 
Nantes ?...

D r u g a :  Nie... odkąd wyszłam za mąż, mie­
szkam w Paryżu. A ty?

P i e r w s z a :  Ja również... ale lato spędzam 
w Bretanii... Sądzę, że teraz, gdyśmy się odna­
lazły, będziemy się częściej widywać?

D r u g a :  Spodziewam^ się ! Żyłyśmy prze­
cież niegdyś w takiej przyjaźni! Czy przy­
pominasz sobie cośmy wyprawiały w omnibusie, 
który nas wiózł do szkoły? - **

P i e r w s z a :  A  pamiętasz ten wieczór, w któ­
rym dla psoty podpaliłyśmy cały stos słomy?

D r u g a  (śmiejąc się): To właściwie ty to 
zrobiłaś! *■ -

P i e r w s z a :  Tak... Chciałabym, żeby te czasy 
jeszcze trwały... h * i

D r u g a  (z westchnieniem): O, to były piękne 
czasy 1

P i e r w s z s :  Właściwie ja nie znajduję te­
go —  tak dosłownie... wiem, że to jest w mo­
dzie żałować czasów szkolnych... mówić 0 „pię­
knych chwilach młodości"! Co do mnie,-to one 
przypominają mi głównie areszt szkolny i zada­
nia pisane za karę... ►

D r u g a -  Zawsze przecież otrzymywałaś na­
grody! •’» v* ■

P i e r w s z a  (śmiejąc się): Tak, ale obyczaje? 
Zapominasz o obyczajach!

D r u g a  (z westchnieniem): Nigdy nie byłam 
tak szczęśliwa jak wtedy właśnie.

P i e r w s z a :  A  jednak nie robisz i dziś wra­
żenia nieszczęśliwej... (Przypatrując się jej). 
Masz minę ofiary, której się mimo to nieźle 
wiedzie!

D r u g a  (żywo): Czy może zanadto ntyłam?
P i e r w s z a :  Wcale nie! Możesz być zupeł­

nie spokojną... jesteś w miarę tęga.
D r u g a :  Ty również... *
P i e r w s z a :  Hm! Ja jestem nieco zbyt „en 

condition", jak mówią sportsmeni.
. D r u g a :  Czyś znalazła stanowisko, o jakiem 
marzyłaś? __ „.

P i e r w s z a :  Ja o niczem nie marzyłam! I je­
stem też dostatecznie zadowoloną z mojego po­
łożenia! Wiesz przecież, że nie byłam ani sen­
tymentalną ani marzycielką, jak ty naprzykład! 
Byłam poprostn dobrą koleżanką, która się byle 
czem zadawalnia...

D r u g a :  Czy to ma znaczyć, że i dziś zada- 
walniasz się małem ?.,. twój mąt ?,..'

P i e r w7 s z a (bez zapału): Mój mąż jest bar­
dzo miłym człowiekiem.
- D r u g a :  Brunet czy blondyn? mały czy wiel­

k i? tęgi? szczupły?, «s ; .<> 1
Pi e r ws z a : j Wy s o k i ,  szczupły blondyn,..
D r n g a: W  takim razie jest bardzo piękny...
P i e r w s z a :  Twój mąż jest niskim brune­

tem ? -3
D r u g a  (zdziwiona): Ty go znasz?...  ̂ -i 
P i e r w s z a :  Nie... ale widzę, że właśnie kon­

trast cię pociąga... więc wnioskuję...
D r u g a :  A jego charakter?...
P i e r w s z a :  Czyj ?... mego męża ?J  Ani gracz, 

ani brutal, ani nudziarz... , <
D r u g a :  Ja... marzyłam,aby zostać żoną wyż­

szego człowieka... - !  r - „
P i e r w s z a :  Ty o tylu rzeczach marzyłaś!.. 
D r u g a :  Bo kochać można tylko istotę wyż­

szą od siebie... istotę, której plany i myśli wy­
biegają ponad poziom codziennej małości ży­
cia ... 1 tr s £■
5 P i e r w s z a :  Właśnie! Gdyby Chateaubriand 
zył jeszcze! Oto człowiek, którego żona była 
zapewne bardzo szczęśliwą!
. D r u g a :  Czy to ty mówisz żartem?

P i e r w s z a :  Jak ci się zdaje?
D r u g a :  Czy ty nigdy nie będziesz po­

ważną ?
P i e r w s z a :  Spodziewam się, że nie! Ale 

ń propos! Czy ty jesteś nieszczęśliwą?
* D r u g a :  To nie jest właściwem określeniem... 
zrobiłam t. zw. dobrą partyę... była w tem spra­
wa mojej rodziny...

P i e r w s z a  (ze śmiechem): Na rodzinę da 
się dużo złożyć! Przecież i ciebie pytano o zda­
nie? U ciebie rozkwit sentymentu szedł zawsze 
w parze ze zmysłem praktycznym... przypomi­
nam sobie, że twoje marzenia wszystkie miały 
za tło wspaniałe zamki udrapowane bogatymi 
tkaninami japońskimi — w tym czasie Japonia 
była w modzie — albo też olbrzymie ogrody, 0- 
toczone ogrodzeniem z ciężkiego żelaza... albo 
powozy o „ośmiu resorach", ciągnione przez ko­
nie w bogatej uprzęży... Czy zrealizowałaś to 
wszystko?... ; a

D r u g a :  Prawie...*'?
P i e r w s z a :  A więc wszystko jest jak naj­

lepiej! Nie? Czego ci brak jeszcze? Zastana­
wiasz mnie!...

D r u g a :  Nie powinnaś żartować, zapewniam 
cię! Gdybyś wiedziała do jakiego stopnia ja
znajduje życie pustem i bezcelowem.

P i e r w s z a :  Zapewne nie masz dzieci?...
D r u g a :  Owszem... mam syna... Ale dwuna­

stoletni dzieciak, to takie niezajmujące!...
- P i e r w s z a :  Tembardziej, że oddałaś go do 
Collegium — nieprawdaż?...
- D r u g a :  Naturalnie! Cóżbym z nim innego 

zrobiła? Córkę można jeszcze zatrzymać przy 
sobie, ale chłopiec jest stanowczo inkomodu- 
jący!

P i e r w s z a :  Pozostaje ci twój mąż...

D r n g a: Mój mąż jest zawsze zajęty... a zresztą, 
on mnie nie rozumie... W ięc też... (Pierwsza da­
ma prowadzi ją do przyległego pustego saloni­
ku). Dlaczego mamy tam wejść? (Dok. nast.).

, Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Ench przsjezdayclj.
Kraków, 13 września. • 

HOTEL BELtiEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re 
stauracya i kawiarnia na miejscu) : inż. Otton Panel 
z żoną, inż. Emil Reitmann z Wiednia, Jan Walter 
z żoną z Wischau, Tytu3 Pieecki z żoną z Grodziska, 
Kazimierz Haikiewicz z żoną ze Lwowa, M arya  Gallen- 
miiller z Chebu, Józef Czuba z Tarnowa, N. Heimonn 
z Biały, S. Weil z Manrheim, Jadwiga Grotowska z Ża­
rek, W łt-djfław Schmidt z Jarosławia, Edward Oziembło 
z W'ar6zawv, Romuald Dłnżniewski z Grodzisk, Gustaw 
Mignla z Wiednia, H. Friedl ze Stryja. Adam Mehr ze 
Lwowa, Feliks Szymański z Berhlinghausen, Anna Wer­
ner z Pochajczyk, Antoni Sclileisinger ze Lwowa, Roman 
Lieban z Oderfurtu. •-

HOTEL SA SK I: J. Schmitzer z Chrzanowa, A. Bradl 
z Bytomia, A. Jnszkiewicz z Petersburga, J. Płaciennik, 
J. Borkiewicz z Kielc, B. Słaboszowie*. G. L :sowski z Li­
twy, O, Buchler, P. Bahr z Berlina, M. Brykczyńska ze 
Lwowa, R. Kern z Górki, M. Desiows z Czyżowa, WŁ 
Cedrowski z Piotrkowa, T. Bukowski z Kielc, St. Świ 
talski z Przeworska, hr. O. Potocki z Scbónsee, Wł. Rey­
mont z Warszawy.

; ; r. -

P e n s y o n a t  A .  E o r o ń s W e j
Kraków, Karmelicka 24.

pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej­
scu lub na miasto.' 1

?  fi- Kursa telegrauczae

, KsseM ia Jarska
, Przyroda'1 przeniesioną została na parter przy 

x j -ul. św. Krzyża 7. 6577 2 2

Wiedeń, 13 września. Lo*y: a) procentowe: Anstryaokie 
zakłada kred, 1  obL prc. 1  toka 1880 3-pra 2,/8'aO. Austr. 
aakl, kr. z obi, prc. z r. 1889 3-pro. 279-—. Uregul. Du­
naju i  1870 r. 100 z/t. 5-pro. 302*—. Węg. Bankn hip. 
po 100 sir, 4-pro. 249*25. Pożyczka zerb. prem. po 100 fr, 
2-pro. —•—. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zir. 29-15. Zakł. kred. dla h. 1 p. po 100 złr. 521*75. 
Cl ary 40 złr, m. k. 210*—, Pożyczka m, Inabruka 20 
złr. 117-—. Losy m. Krakowa 20 zł. 108-—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 86-—. Paiffy 40 złr. 230'— . Czerw, 
krzyża Tow. anstr, 10 złr. 63*50. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 38'80, Loty fund. aroyki, Rudolfa 10 złr 
73*— . Salma 40 ałr. m. 285*— . Pożyczka Saloborga 
20 złr. 115*—. Tureokie oblig. piem. kolei po 400 fr. 
—•— . Tureckie oblig. prem. kolei prc. 257-30. Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 534--—.

Berlin, 13 września. Amtryaokie banknoty 85*10. Spi­
rytus — ,

Paryż, 13 września. Renta 3-pro. 97-80. M ąka 37-65.

, {de rieMy.
Wiedeń, 13 września. Zamknięcie giełdy o g . 3 m. 10.

(Walnta koronowa.)
Akcye: Austr. Zakł. kred. 665 75, węg. Zakł. kred 

855 — , Anglobanku 316 50, Unionbankn 620 50, i.an- 
derbanku 528 25, Bankverein 552 50, Bodencredit 13 30 
Galie. Banku hipotecz. 683 — , Kolei państwow. 760 25. 
kolei połudn. 118 25, 4°/o poż. m. Krakowa 93 — , kolei
północnej 53 90, kolei C ze rn io w . , Alpiny 766 —,
Rima Muranyi 698 50, Prag. Tow. Żelazn. 28 30, Fabryki 
broni 718 —, Akcye tureckie tyt. 378 — . Gal. ako. Tow A  
kop. n. 885 —, Obi. węg. indemniz. 91 93, Renta ma­
jowa 93 60, Austr. iem » koron. 93 55, Węgier, renta 
koron. 91 80, 56-letnie lasty Tow. kred. ziemsk. 93 — , 
4°/o Listy Banku hip. 93 86, 4 »/«*/« Listy Banku hip.
99 10, 6%  Listy Banku hip. 110 50, 4V0 Listy Banku 1 
kraj. 94 50, 4 '/ ,%  Listy Banku kraj. 100 — , 4“/» Gal 
Ob), propin. 93 — , 40/, Gal. pożyczki kraj. 1893 93 10 
4°/# Pożyczki m. Lwowa 93 — , Losy tureckie 257 50 
Marki 117 53, Ruble 264 50, Rosyj. pożyczka 103 85

Usposobienie: osłabione, tylko niektóre papiery banko 
we silne. *

F . i l  IMAI  L o t o s ?
1 K r a k ó w ?

R y n e f t  U n i a  A - B  4 7

iia sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, sie- 
raczki, najmodniejsze kamgarny, szewioty i korty własnego 
wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męzkiei ko- 
styumy damskie. Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierści 
wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie.

najczystsza wełna da watowania
Fito t i m a m  t a l e  i t p i  im

Wszelkie zlecenia wyHonuia odwrotnie
Zaklać —*” 8tyczno-k»mienlaraki | 

i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników i  piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej son 
i ns prcwincyi. Telefon 759. 
261 209 O - *-

CUKRY doborom
Pomadki, Czekoladki, Owoce,

pił Kgr, ker. 2’40 - poleca'

Fa b r y k a  C z e k o l a d y  j  K ak ao
Jana Michalika, ul. Fioryańska 45.

360 3 O

Dyetaryusz w średnim wieku, rei 
rzym. kat, posiadający 

chlubne świadectwa z kilkunastoletniej 
pracy biurowej z c. k. urzędów, biegły 
w rachunkach, z szybkiem i wyrobio- 
Eem pismem polskiem i niemieckiem — 
poszukuje zaraz posady. L. K. 13 poste 
restante Kraków. , j 404 2 o

Dyplomowana pianistka
J em eńskiego konserwatoryum udziela 
ie yi fortepianu. Grodzka 29 III. p. 

370 2 5

f a m a  W p i n a
Polka z Ks. Poznańskidgo, władająca 
doskonale językiem niemieckim, wy­
kształcona w muzyce, obeznana z pro­
wadzeniem domu, poszukuje posady 
jako nauczycielka domowa lub do 
prowadzenia domu. Zgłoszenia przyjmu­
je Administracya ,.N. Reformy" pod 
literami: „B. W. z Poznania".

402 4 6

. H-zen Vl|| kl. gimn.
poszukuje lekcyj. Zgłoszenia: Kleiner 
poste restante Kraków. 377 5 6

L. W . kr. 98428. 365 5 O

Pokoje umeblowane
s  utrzymaniem lu b  bez,
II piętro, na prawo. Zacisze 1. 14,

98 34 o

Monkurs
Wydział krajowy Królestwa Galicyi 

i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem ogłasza niniejszem 
konkurs na posadę nauczyciela fa­
chowego a zarazem instruktora przy 
kraj. szkole ogrodniczej na Wulce Ka­
pitańskiej pod Lwowem.

Do posady tej przy wiązana jest oprócz 
pomieszkania, roczna płaca 2000 koron, 
dodatek aktywalny 240 koron, oraz pra­
wo do poboru pięciu dodatków pięcio­
letnich, w_których dwa pierwsze są po 
300 koron rocznie, trzy następne zaś 
po 400 koron rocznie.

Kandydaci pragnący otrzymać tę po­
sadę, powinni wnieść podanie do Wy­
działu krajowego we Lwowie przed 
20 września b. r., dołączając do po­
dania:
1) życiorys,
2) metrykę,
3) świadectwo studyów i praktyki ogro­

dniczej.
W e Lwowie, dnia 21 sierpnia 1910.

, P io tro w sk i.

© © © w Krakowie, ul. JagfeMsHa £. 10. o  © ©

wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne i kolorowe, Książki: nau­
kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza­
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo­
randa, Książki kupieckie: zwykłe 
i do kopiowania, Nagłówki listowe,

Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
stra, Prospekty, Kwitaryusze, Ta­
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty i L isty żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko­
respondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dla Sądów, Urzędów gmin­
nych, parafialnych, Szkół i t. p.

po ccsach nsdcr przystępnych, szybjio i gustownie, najładniej­
szymi modernistycznymi tro je n i pism, dwHfon czarnym lub
też ^ torow ym .r maaA 4ł3I»■

Rządca L  K. Górski.
Telefon Jłr. 401.

fiJ y iB iijćc to a  „noiaej M o r in y ”
1 52 O _ _ Koron

Józef Giada. O porni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów ‘ 4*— 
B. Boledawita. P ara C zerw on a, powieść w 2 tom.................................. 2-40

—  P rzed  b u rzą , sceny z r. 1830, 1 t o i n ......................: . . . 1-20
— C m isa ry u sz , wspomnienie z r. 1838 ........................................... ......
— Nad S p reą , p o w ie ś ć ......................................................................... ......
— Nad m od rym  D u n ajem , p ow ieść ............................................... 1 2 0

J. V. Niemcewicz. Żywoty z n a c z n y c h  w XVIII w ieku  ludzi —-40 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

.  Z  drukarni L iteraddej w. Krafam i., m. j a g i ^ M ,  1 3 7

Iliada osoba
władająca biegle językiem niemieckim, 
obeznana nieco z niemiecką stenografią 
poszukuje zajęcia biurowego. — Adres: 
A . P ., Grodzka 29 III. p. 373 5 5

Poszukuje posady
zaraz na wyjazd przy budowach w biu­
rze lub na placu, mężczyzna energiczny 
z kilkuletnią praktyką. —  Zgłoszenia: 
J. Z. 1. poste rest. Kraków. 357 5 5

mii!! fite iii usz
kuje lekcyj po cenach bardzo przystę­
pnych. Może być zajętym w biurach 
lub uczyć gry na instrumentach mando­
linowych. —  Łaskawe zgłoszenia pod: 
Filozof „X. J.“ poste restante Kraków. 

405 2 O

fljlfS gw gS gl int. panna, znająca się 
i f t t ł l t i u n  na gospodarstwie, poszu­
kuje miejsca. Adres: „Zaraz" poste rest. 
Oabrowa k. Tarnowa. 340 4 O

Do sprzedania
2 realności wraz z 10 parcelami, ogrodami 
i domami. — Do odstąpienia lub wynajęcia 
tu t  p rzy  d w o rc u  k o le jo w y m  in te re s  t.j. 
skład z kancelaryą, szopą i stajniami, wraz ze 
stałymi odbiorcami. — Wiadomość: K ra k ów , 
P aw ia  10. 6£0i 10 10

Do wynajęcia
w domu z komfortem urządzonym 3 p o ­
k o je  s ło n e czn e , przedpokój, kuchnia 
z wodociągiem i osobnym zamykanym 
gankiem, spiżarka, balkon,.łazienka, wy­
gódka, w każdej ubikacyi światło elek­
tryczne, pralnia urządzona na strychu, 
osobna sień i schody dla służby —  od 
1 pażdzienika 1910 r. przy ul. Topolo­
wej 1. 46.

Wiadomość tamże lub w biurze A. 
Czunki, św. Marka 31. 6610 2 16

Założony w r. 
HPfil

1872

l l i i l !
Kraków, ul. Rakowicka 7, łel. 462 .
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
muru i granitu. 388 188 300

W f W T W  W W W t

A S T Y S T Y f Z l iE
skromne i wytworne  •

U M E B L O W A H IE

l i '  ‘  "

Krukóio, DunojewsKieso 7.
396 3 0 '

Szkółko M o r s k o
Teofili RydfmskieJ

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 378 5 o

ulica Fioryańska I. 8, II p.

Zmiana lokalu!
Zakład pogrzebowy „Concordia"
j a n a  'sr: s g o

przeniesiony oa Piat Szczepański L 2 (dom własny). —  Telefon Ki 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich

kiajów europejskich. ^  311 65 O

Rządca drukami L . K . Górski


